
Prenumerata w miej scu:  r o cz n i e  zł. 
40;  kw a r t a ln i e  z ł .  12; —  m i e s i ę ­
cznie  z ł ,  5; Nr  p o j edy nc zy  g r .  10. N - 0

P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i ,  z  opł a t ą  pocz tową 
z ł .  20  kw ar t a ln i e .  —  Op ła t a  za i n se r c j ę  o b ­

wieszczeń po  g. 10 od wiers za  mającego l i te r .  50

w Warszawie dnia 7 Stycznia 1831 roku w Piątek.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E  
k  11 O L E  S  T W O P O L S K I  E.

M A N I F E S T
Obu se jm o w yc h  kró les tw a  Polsk iego  n a  sessji d .  20 

g r u d n ia  1830 r. u c h w a lo n y .
„ K i e d y  na ró d ,  n i e g d y  wo lny  i po t ęż ny ,  n a d m i a r e m  n i e ­

dol i  zm u sz on ym  się widzi  uc i ec  do o s t a tn i ego  z p r aw  swo­
ich : do prawa odparc i a  s i ł ą  u c i s k u ;  win ien  ,to s o b i e ,  w i­
n i en  świa tu , by ozna j mi ł  p r z y cz y ny  k t ó r e  go p r zy w io ­
d ły  do p op i e r an i a  o r ę ż em  święt ej  sp r awy  swojej .  U- 
c zn ły  izby s e jmowe tę po t r zebę  , a p r z y s t ę pu j ą c  do r e ­
wolucj i  w s tol icy dnia  29  l i s t opada  zdz i a ł an e j  i u znając  j ą  
*i  na rodową ,  pos t a no wi ły  k r o k  len u sp rawied l iw ić  w oczach 
E u ro p y .

Z b y t  są znane  n i ecne  zmowy  i po twa rze ,  j a w ne  gwał ty  
i t a j emne  z d r a d y ,  towarzyszące  t r z e m  rozb io rom dawne j  ; 
Eo l s k i :  h i s t o r j i ,  k t ó r e j  s t a ł y  s ię j uż  w łasnośc i ą ,  
n* ł«  j e  p i ę t n e m  po l i t yczne j  zb rodn i .  J e dn ć j  chwil i  n ie  
u m i lk ł a  u roczyst a  Pol aków o gwałt,  t en  ża łoba ,  n ie  p r z e ­
s t a ł a  powietifać chorąg iew bez skazy  na cze l e  wal ecznych  
za s t ępów,  a Pol ak  w zb ro j nem tu ł ac lw ia ,  z k ra iny  do k r a i ­
n y  obnos i ł  un i es ione  bóstwa domowe ,  w o ł a ł  o p om s tę  za 
ich zni ewagę i w s z l ach e ln em  z łu d z e n iu  k tó r e  ( jak każda  
my ś l  w ie lka)  z awiedz ionym nie  by ło ;  m n i e m a ł ,  że walcząc  
za spr awę  wolności  za w ła s ną  j e s zcze  walczy o jczyznę .

P ow s t a ł a  la o j ezy zn a ,  a lubo w c i a snym oi i rębi e,  odzy-  
sk a ł a  Pol ska z r ąk  boha t e r a  wieku  j ę z y k ,  p r a w a ,  swobo­
d y ,  w ie lki e  d a r y ,  w iększe  jeszcze  Radz ie j e .  O d tą d  spr awa  
jego naszą,  kre^a nasza jego s t a ła  się w ł a s n o ś c i ą ,  a k ie -  
d y  go s p r z y m i e r z e ń c y ,  n iebo nawe t  od s t ąp i ł o ,  w iern i  do 
o s t a tk a  podz ie l i l i  Po lacy  k i e s k ę  b oh a t e r a ;  a ta w sp ó l ­
ność  upad ku  w ie lk i ego  męża  i n i es zczęsnego  na ro du ,  m i ­
mowolną  cześć wyc i sn ę ł a  na s au iy ch  zwycięzcach.

Nazby t  żywo tkw i ł o  jeszcze  to uczuc i e ,  zby t  u roczyśc i e  
wśród walki  p r z y r z e k ł y  moca r s twa  E u ro p y  t r w a ł y m  i na 
zasadach spr awiedl iwośc i  o p a r t y m  po ko j em świa t  ol ida- 
to?  ’ dz ie ląc  się n a  nowo ł u p a m i  na szemi ,  k o n g re s

i edeńsk i  n i e  s t a r a ł  się p r z y n a j m n i e j  o s ł odz i ć  nowej  
^ r zy wd y  wyrządzonej  Po l ako m.  Zape wn i ono  więc  naro-  
^cwosć i han de l  wza jemny  w sz y s t k im  częśc iom dawnej  Pol -  
ltl’*ech ^  k t ó r ą  w-alka E u ro p e j s k a  n i e p o d l e g ł ą  z a s t a ł a ,  z 

“I ron znacz n i e  zm n ie j s zoną ,  oddan o  z t y t u ł e m  k ró l e -  
3 cdd*iełną konstytucją i wolnością rozszerzenia,

pod b ez po ś r e dn i e  A le x an d ra  panowanie .  Dop e łn i a j ąc  t y ch  
warunków n ad a ł  on l i be r a l ną  k o n s t y tu c j ą  k r ó h s t w u ,  a P o ­
laków pod l l o s sy j sk i em pan ow an i em będąc ych ,  b l i ską  nadz i e ­
ją po ł ączen i a  z niein poc i e s zy ł .  N ie  b y ł y  j ed nak  te  d a ry  
b "t p o p r z e d n i c h  obowiązków z j ego,  bez  ofiar z nasze j  s t r o ­
ny .  P r z e d  i w czasie s tanowczej  w a lk i ,  św ie t n e  ob i e tn ico  
czyn ione Po l ak om  pod panowan iem Al exa nd r a  b ę d ą c y m ,  
pode j r zen iu  r zuc ane  na zamia ry  Na po l eona ,  w s t r z y m a ł y  
n i e j ednego  w d z i a ł a n i u ,  a og ło sz en i e  się k r ó l e m  P o l ­
sk im  by ło  j e d y n i e  sp e ł n i e n i e m  cz yn ion yc h  oddawn*  p r z y ­
r zeczeń.  Z a  na rodowość  i swobody ,  dla  m n i em an eg o  p o ­
koju E u r o p y ,  żądano  poświęceni a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  t ego 
p ie rwszego  w a r u n k u  po l i t ycznego  życia na rodów : j ak  g d y ­
by m ó g ł  i s t n i eć  t r w a ł y  pokój  na u j a r zmien iu  sze snus to-  
m i l j onowego  l ud u  o p a r t y ,  j ak  gdy by  dzieje  świa t a n ie  n a ­
ucza ł y ,  żc po n a jd łu ż s z yc h  w iekach  podbi t e  n a ro dy  o d z y ­
skuj ą  n i e p od l eg ło ś ć  do j ak i e j  ich S twórca  dz i e l ąc  od i n -  
. , , i  j-.v k i e m i obycza j ami  odwieczn i e  p r z e z n a c z y ł , 
j ak by  i ta nan ka^by ł a  dl* r ządów s t raconą ,  la  w y rz ą  »o- 
na k r zy wd a ,  c zyn i  uc i śn ion ych  na tu r a ln ym i  s p r z y m i e r z e ń ­
cami  każdego  co p rzec iw ich c i emięzcom powst aj e .

Ale i te na r zucone  dowolnie  w a runk i  nie zos t ały  d o t r z y -  
manemi :  w kró t ce  p r zek on a l i  się Po lacy ,  że narodowość  i 
irnie P o l sk i e  k ró l e s tw u  p r zez  Cesarza RossjLskidgo n a d a n e ,  
b y ł y  j e d yn i e  ponę t ą  r zuconą  dla ich braci  pod i nn eu i i  
r z ądami  p o z o s t a ły c h ,  z ac zepną  b ron i ą  p r zec iwko  | . .n *  
8twom o ś c i e n n y m ,  a czczeni  om am ie n i em  dla tych  k t ó ­
r y m  zar ęczone  z o s t a ł y ,  i że pod temi  św ię t emi  im ion j r  
z amie r zono  zap rowadz ić  po n i ż en i e ,  z n i k c z e m n ie n i c  n i e ­
wo ln icze ,  i wszystk i e  k l ę s k i ,  j ak i "  d ług i  d e sp o t y z m  i u t r a ­
ta godności  cz łowieka  c i ągni e  za sobą.  P l a n  l en  w y da ­
wać się zaczą ł  p r zez  ś rodk i  jak i ch  p r ze c i w  wo jsku uży to .  
Na jdo tk l iwsze  obe lg i ,  hańbi ące  k a r y ,  w y m y ś l n e  p r z e ś l a ­
d ow an i a ,  wszys tko  pod pozo rem ka rno śc i  w y k o n y w a n e  
p rzez  nacze lnego  w o d z a ,  m i a ł y  na ce lu  wy tęp i en i e  l ego 
s z l achetnego  uczucia  hono ru  , tćj  na rodowe j  r o dn oś c i  k t ó ­
ra wojska nasze cechowa ła .  Na jd robn i e j s ze  rów n ie  >k. 
i s to tne  uchyb i en i a ,  sam za r zu t  w iny ,  za wysok i e  p rzec iw  
ka rnośc i  p r z e s t ęps twa  pocz y t a ne ,  obok sądów \ t o j sko -  
wycli z u p e łn i e  dowolności  wodza zos t awionych,  u cz yn i ł y  
go n i e o k r e ś lo n y m  p ane m życia  i hono ru  każdego  wo j sko ­
wego.  Widzi ano z o b u rz e n i e m  w yro k i  sądów t a k o w y c h  
po k i l k a k ro ć  ka s s owa ne ,  pók i  nakazanego  s t opni a  k a i y  

n ie  w y m i e r z y ł y .  Wie lu  opu śc i ł o  s z e r e g i ,  w i e lu  osobi -



( 2 )

a l ć j  o d  w o d z a  d o z n a w s z y  z n i e w a g i  w w ł a s n e j  k r w i  h a ń b ę  
s o b i e  w y r z ą d z o n i j  z m y w a ł o ,  a b y  o k a z a ć ;  ż e  n i e  b r a k  m ę s ­
t w a ,  a l e  o b a w a  w y s t a w i e n i a  n a  s z w a n k  o j c z y z n y ,  d ł o ń  
m ś c i w ą  w s t r z y m a ł a .

P i e r w s z y  s e j m  k r ó l e s t w a  i u r o c z y s t e  p o n o w i e n i e  o b i e ­
t n i c y ,  Se  d o b r o d z i e j s t w o  k o n s t y t u c j i  i g r a n i c e  p a ń s t w a  d o  
b r a c i  n a s z y c h  r o z c i ą g n i ę t e  b ę d ą ,  o ż y w i ł ’n a  n o w o  n a d z i e ­
j ę ,  i s e j m u j ą c y c h  p r z y w i ó d ł  d o  p o w o l n o ś c i .  T e n  b y ł  
w ł a ś n i e  c e l  t y c h  o b i e t n i c .  W o l n o ś ć  d i u k u ,  w o l n e  o b r a d y ,  
b y ł y  d o z w o l o n e  p o t y  t y l k o ,  p ó k i s z e r z y l y  u s t a w n i e  h y m n  
d z i ę k c z y n i e ń  u j a r z m i o n e g o  l u d u  d l a  p o t ę ż n e g o  z d o b y w c y .  
S k o r o j e d u a k  p o  t y m  s e j m i e  z a c z ę t o  w p i s m a c h  r o z t r z ą ­
s a ć  i n a r a d z a ć  s i ę  n a d  k r a j o w e m i  s p r a w a m i ,  s t a ł o  t i p  to ha  
s ł e m  d o  z a p r o w a d z e n i a  n a j s u r o w s z e j  c e n z u r y ;  p o  s e j m i e  za s  
n a s t ę p n y m ,  k t ó r y  m i a ł  t e ż  s a m e  c e l e ,  n a s t a ł y  p r z e ś l a d o w a  
n i a  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  c a  z d a n i a  w i z b i e  o b j a w i o n e .  
Z a d z i w i ą  s i ę  k o n s t y t u c y j n e  l u d y  E u r o p y ,  g d y  t e r a z  d o j d ą  
d o  i c h  w i a d o m o ś c i  s t a r a n n i e  t a j o n e  z d a r z e n i a ,  z j e d n e j  
S t r o n y ,  n a d  u m i a r k o w a n i e m  z j a k i e m  P o l  i c y  s w o b ó d  t y c h  
u b y w a l i ,  n a d  u s z a n o w a n i e m  m o n a r c h y ,  r c l i g j i  i o b y c z a j ó w ,  
k t ó r y c h  j c d n ć m  n a w e t  s ł o w e m  n i e  o b r a z i l i ;  *  z d r u g i e j  
n a d  z ł ą  w i a r ą  w ł a d z y ,  k t ó r a  n i e t y l k o  s w o b o d y  n a d a n e  
w y d z i e r a ,  a l e  z g r o z ę  g w a ł t u  t e g o ,  n a  k a r b  w y u z d a n e j ]  w o l ­
n o ś c i  n i e s z c z ę s n e g o  n a r o d u  k ł a d z i e .

P o ł ą c z e n i e  n a  j e d n e m  c z o l e  k o r o n  s a m o d z i e r z c y  i 
k r ó l a  k o n s t y t u c y j n e g o ,  b y ł o  p o t w o r e m  p o l i t y c z n y m ,  k t ó r y  
d ł u g o  i s t n i e ć  n i e  m ó g ł :  k a ż d y  p r z e w i d y w a ł ,  ż e  k r ó l e s t w o  
P o l s k i e  j e s t  a l b o  z a w i ą z k i e m  i n s t y t u c j i  l i b e r a l n y c h  d l a  c a ­
ł e g o  i m p e r j u m  R o s s y j s k i e g o ,  a l b o  u l e d z  m u s i  p o d  ż e l a z u ą  
s a m o w ł a d c ó w  j e g o  p r a w i c ą .  Z a g a d k a  t a  w k r ó t c e  r o z s t r z y ­
g n i ę t ą  z o s t a ł a .  Z d a j e  s i ę ,  ż o  n a  c h w i l ę  c e s a r z  A l e x a n ­
d e r  r o z u m i a ł ,  i ż  c a ł a  o b s z o r n o ś ć  d e s p o t y c z n e j  w ł a d z y  
s  p o p u l a r n o ś c i ą  p r a w  l i b e r a l n y c h  d a  s i ę  p o ł ą c z y ć ,  i ż e  
i c h  p o p i e r a n i e  n o w y  w p ł y w  m u  z a p e w n i  n a  s p r a w y  E u r o ­
p y .  L e c z  w k r ó t c e  p o z n a ł ,  ż e  w o l n o ś ć  n i e  d a  s i ę  p o n i ż y ć  
d o  s t o p n i a  ś l e p e g o  n a r z ę d z i a  d e s p o t y z m u ,  a o d t ą d  z o b r o n -  
c y  s t a ł  s i ę  j e j  p r z e ś l a d o w c ą .  R o s s j a  s t r a c i ł a  w s z e l k ą  n a ­
d z i e j ę  z r ą k  m o n a r c h y  o t r z y m a ć  ( j a k i e k o l w i e k  c i ę ż k i e g o  
j a r z m a  u l ż e n i e ,  a  P o l s k a  s t o p n i a m i  z e  w s z y s t k i c h  s w o b ó d  
w y z u t ą  b y ć  m i a ł a .  N i c  o c i ą g a n o  s i ę  b y n a j m n i e j  z w y k o ­
n a n i e m  t e g o  z a m i a r u .  W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e  s k a ż o n e ,  
s y s t e m a t  o b s k u r a n t y z m u  u o r g a n i z o w a n y  ,  l u d  i n s t r u k c j i  
k t ó r ą  j u ż  p o s i a d a ł ,  c a ł e  w o j e w ó d z t w o  r e p r e z e n t a c j i  w  r a ­
d z i e  ,  i z b y  m o ż n o ś c i  s t a n o w i e n i a  b u d ż e t u ,  p o z b a w i o n e .  
N a r z u c a n o  p o d a t k i ,  z a p r o w a d z o n o  w y s u s z a j ą c e  ź r ó d ł o  b o ­
g a c t w  n a r o d o w y c h  m o n o p o l j a ,  a s k a r b  n i e m i  z w i ę k s z o n y  
s t a ł  s i ę  p a f t w ą  n a j e m n y c h  s ł u ż a l c ó w  ,  p r z e w r o t n y c h  p o d -  
J c g a c z ó w  i n i e c n y c h  s z p i e g ó w .  W  m i e j s c e  o s z c z ę d n o ­
ś ć ^  o  k t ó r ą  t y l o k r o t n i e  d o p o m i n a ł  s i ę  n a r ó d ,  c i ą g l e  
p o w i ę k s z a n o  g o r s z ą c y m  s p o s o b e m  p e n s j o  u r z ę d n i k ó w ,  d o d a ­
w a n o  i m  o g r o m n e  g r a t y f i k a c j e ,  w y m y ś l a n o  i n i r j s c a  d l a  o-  
* ó b ,  w s z y s t k o ,  a b y  c o r a z  b a r d z i e ]  z w i ę k s z a ć  p o c z e t  z a l e ż ą ­
c y c h  o d  V z ą d u .  P o t w a r z e ,  s z p i e g o s t w o ,  d o s i ę g ł o  s c h r o n i e ń  
d o m o w y c h ,  z a r a z i ł o  j a d e m  p r z e n i e w i e r s t w a  s w o b o d ę  r o ­
d z i n n e g o  ż y c i a ,  a  s t a r o ż y t n a  P o l s k a  g o ś c i n n o ś ć  ,  s t a ł a  s i ę  
s i d ł e m  n a  n i e w  i n n y c h .  Z a r ę c z o n a  w o l n o ś ć  o s o b i s t a  z g w a ł ­
c o n a  ,  z a p e ł n i a n o  w i ę z i e n i a ,  w o j e n n e  s ą d y  p o s t a n o w i o n e  
Bk c y w i l n e  o s o b y ,  r o z c i ą g a ł y  s r o m o t n e  k a r y  n a  o b y w a t e l i ,  
k t ó r y c h  c a ł ą  w i n ą  b y ł o  ż e  d u c h a  i c h a r a k t e r  n a r o d o w y  
r a t o w a ć  o d  z e p s u c i a  i z g u b y  z a m i e r z y l i .  N a d a r e m n i e

n i e k t ó r e  w ł a d z e  i r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u  w y s t a w i a l i  k r ó ­
l o w i  o b r a z  n i e p r a w o ś c i  w j e g o  i m i e n i u  d o p e ł n i a n y c h :  n i e ­
t y l k o  n a d u ż y c i a  t e  u k r ó c o n e i n i  n i e b y ł y ,  a l e  n a d t o  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  m i n i s t r ó w  i w ł a d z  r z ą d o w y c h  p r z e z  b e z p o ś r e d n i e  
b r a t a  c e s a r s k i e g o  d z i a ł a n i e  i w ł a d z ę  d y s k r e c j o n a l n ą  j e ­
m u  u d z i e l o n ą ,  z u p e ł n i e  z n i k n ę ł a .  W ł a d z a  t a  p o t w o r c z a ,  
ź r o d ł o  n a j w y ż s z y c h  ,  b o  g o d n o ś ć  o s o b i s t ą  k a ż d e g o  o b r a ż a ­
j ą c y c h  n a d u ż y ć ,  d o s z ł a  d o  t e g o  s t o p n i a  z a c i e k ł o ś c i ,  ż e  n i e ­
t y l k o  w s z e l k i e g o  s t a n u  l u d z i  p r z e d  s i e b i e  p o w o ł a n y c h  w 
s w y c h  g m a c h a c h  z n i e w a ż a ł a ,  l e c z  o s i a d ł y c h  o b y  w a t e l i  s t o ­
l i c y ,  w ś r ó d  t ł u m u z g r o m a d z o n e g o  l u d u ,  d o  r o b ó t  h a ń b i ą c y c h ,  
z b r o d n i a r z o m  w ł ,  s i w y c h ,  d o w o l n i e  z m u s z a ł a ,  j a k  g d y b y  
ją O j i a t r z n o ś ć  p r z e z  t e n  n a d m i a r  o b e l g i  u c z u c i o m  n a r o d u  
w y r z ą d z o n e j ,  z a  n a r z ę d z i e  j e g o  p o w s t a n i a  p r z e z n a c z y ł a .

P o  t y l u  g w a ł t a c h ,  p o  t a k i e i n  w s z y s t k i c h  z a r ę c z e ń  z d e ­
p t a n i u ,  z d o l u e m  u p i a w n i ć  p o w s t a n i e  n i e t y l k o  p r z e c i w  
w ł a d z y  s i ł ą  n a r z u c o n e j  ,  l e c z  k t ó r e g o b y  s i ę  r z ą d  n a j p r a -  
w n i e j s z y  w ż a d n y m  k r a j u  c y w i l i z o w a n y  in b e z k a r n i e  d o p u ­
ś c i ć  n i e  w a ż y ł ;  k t ó ż  n i e  o s ą d z i ,  ż e  w s z e l k i e  p r z y m i e r z e  
p o m i ę d z y  w ł a d z ą  a  n a r o d e m  z e r w a n e  z o s t a ł o ,  ż e  n a r ó d  
t e n  s t a ł  s i ę  n i e w o l n i k i e m ,  k t ó r e m u  w k a ż d e j  c h w i l i  k a j ­
d a n y  z r z u c i ć  i n a  o r ę ż  p r z e k u ć  b y ł o  w o l n o ?  D a l s z y  o b r a z  
n i e s z c z ę ś ć  n a s z y c h  i b r a c i ,  z b y t e c z n y  j u ż  m o ż e ;  l e c z  p r a ­
w d a  g o  z a m i l c z e ć  n i e  d o z w a l a .

P r o w i n c j e  d a w n i e j  d o  R o n  aj i w c i e l o n e  ,  n i e t y l k o  p r z y -  
ł ą c z o n e i n i  n i e  z o s t a ł y  ,  n i e t y l k o  b r a c i a  n a s i  n i e  o t r z y m a l i  
n a r o d o w y c h  i n s l y t u c i j  p r z e z  k o n g r e s  W i e d e ń s k i  z a w a r o -  
w a n y c h ;  l e c z  n a d t o  o b i e t n i c a m i ,  z a c h ę t ą ,  a p o t e m  o c z e ­
k i w a n i e m  o b u d z o n e  w  n i e b  w s p o m n i e n i a  n a r o d o w e ,  s t a ł y  
s i ę  p r z e s t ę p s t w  e m  i z b r o d n i ą  s t a n u ,  a k r ó l  P o l s k i  w j e j  
d a w n y c h  p r o w i n c j a c h ,  ś c i g a ł  P o l a k ó w ,  k t ó r z y  s i ę  P o l a ­
k a m i  n a z w a ć  p o w a ż y l i .  S z k o l n a  m ł o d z i e ż  s t a ł a  s i ę  s z c z e ­
g ó l n i e j  c e l e m  s r o g o ś c i .  Z  ł o n a  m a t e k  w y d z i e r a n o  n i e *  
d o r o s ł e  d z i e c i ,  z n a k o m i t y c h  r o d z i n  n a d / . i c j e  w y w o ż o n o  
n a  S y b i r ,  l u b  o d d a w a n o  w s z e r e g i  z e p s u t e g o  ż o ł d n e t w a .  
W  u r z ę d o w y c h  p i s m a c h  1 n a u c e  s z k o l n e j  j ę z y k  P o l s k i  o d j ę ­
t y ,  u k a z y  n i w e c z y ł y  p r a w o  c y w l n e  i s ą d o w n i c t w o  P o l s k i e ,  
b e z p r a w i a  a d m i n i s t r a c y j n o  p r z y w o d z i ł y  o n ę d z ę  w ł a ś c i ­
c i e l i  z i e m s k i c h ,  a o d  w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  M i k o ł a j a  s t a n  s i ę  
t e n  c o r a z  b a r d z i e j  p o g o r s z , i ł ,  n a w e t  i n t o l e r a n c j a  r e l i g i j n a  
w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i  s t a r a ł a  s i ę  o b r z ą d e k  U n j a c k i  w y p l e ­
n i ć  a Ł a c i ń s k i  p r z y g n ę b i ć .

W  k r ó l e s t w i e  , l u b o  j u ż  ż a d n a  z z a r ę c z o n y c h  k o n s t y t u -  
e j ą  s w o b ó d  z a c h o w a n ą  n i o  b y ł a - ,  s w o b o d y  t e  z n i e s i o n e  
c z y n e m ,  i s t n i a ł y  j e s z c z e  w p r a w i e .  N a l e ż a ł o s j e  i t a m  
d o ś c i g n ą ć .  U k a z a ł  s i ę  d o d a t k o w y  d o  k o n s t y t u c j i  a r t y ­
k u ł  , k t ó r y  p o d  s z y d e r c z y m  p o z o r e m  t r o s k l i w o ś c i  o z a c h o ­
w a n i e  u s t a w y ,  n i w e c z y ł  j e d n o  z ‘g ł ó w n y c h  j e j  r o z p o r z ą d z e ń ,  
o d e j m u j ą c  I z b o m  j a w n o ś ć  o b r a d  i w s j i a r c i e  p u b l i c z n e j  o -  
p i n j i , a n a d e w s z y s t k o  m i a ł  t ę  u ś w i ę c i ć  z a s a d ę ,  z e  k r ó l o ­
wi  w o l n o  o d e b r a ć  c o  r a z  n a d a ł ,  a t e i n  s a m e m  z n i e ś ć  t a k  
c a ł ą  k o n s t y t u c j ę  j a k  z n i ó s ł  j e d e n  j e j  a r t y k u ł .  P o d  t a k ą  
t o  w r ó ż b ą  z w o ł a n o  s e j m  w r .  1 8 2 5  z k t ó r e g o  w s z e l ­
k i e m i  ś r o d k a m i  ś m i a ł y c h  o b r o ń c ó w  s w o b ó d  o d d a l i ć  s t a ­
r a n o  s i ę  , a j t o s ł a  p r z y b y  w a j ą c c g o  n a  o b r a d y , g w a ł t o ­
w n y m  o w i e z i o n o  s p o s o b e m  i o t o c z o n e g o  ż a n d a r m a m i  w 
c i ą g ł e j  p r z e z  l a t  5  a ż  d o  w y b u c h n i ę c i a  r e w o l u c j i ,  t r z y ­
m a n o  n i e w o l i .  P o z b a w i o n y  s e j m  s i ł  s w o i c h ,  z a m k n i ę t y ,  
s t r a s z o n y  o d j ę c i e m  k o n s t y t u c j i ,  ł u d z o n y  n a  n o w o  o b i e ­
t n i c a m i  p r z y ł ą c z e n i a  p r o w i u c i j  P o l s k i c h ,  p o s z e d ł  z a  ś l a -



\ 3 ;
d e m  se imu  IS18  r .  lecz równ ic  j a k  w ted y  ob ie tn i ce  s p c ł - l r c g o  na o ł t a r za ch  o j czyzny zapalać n ie  b y ł o  j u z  w o ln o ,

* . .  • J- . „ _ Ł ___ 1 * 1  i . lU, .  nr>w<i«h t lał  uo l a i c m n i e  . i edna  tnysłz ły  na  nicze in ,  a p ro śby  o powróceni e  od j ę tych  swobód 
d ep ch n i ę t e  zos t ały

w piers iach tylko p r awych  t lał  p o t a j e m n i e ,  j edna  tnyśł 
by ł a  wszystkim wsp ó ln a ,  że poniżen ia  t ak iego  d ł u ż e j

Powszechne obu rzen i e  s z l ache tnych  u m y s ł ó w ,  r o z j ą t r z ę - !  znosić się nie g o d z i ,  lecz władza  p r z ys p i e sz y ł a  «a 
n i e  c a ł r i o  n a r o d u ,  p r z y go t ow yw a ł y  oddaw na  burzę" k t ó - 1 ma chwilę  wybuchnięciu.  P r z y  coraz mocm e j  po tw ie r -  
i e j  zb l i ż en ia  ś lady okazywać  się zaczę ły  ,  k i e dy  śm ie r ć  A- I dzających się wieściach o wojnie  przeciw swobobou i  lu- 
l e x a n d r a ,  wst ąp i en ie  na t ron Miko ł a j a  i z a p rzy s i ęże n i e  pr zez  Idów rozpocząć się m a j ą c e j ,  n a de sz ły  roskazy  pos i a­
ni  ego konsty t u c j i , zdawały się z a r ę cz ać ,  że na du ży c i a  u - I  wienia na s topie  wo jenne j  wojsk Polskich  , p r z ezn acz ony ch  
s t ąpi ą  a swobody powrócą .  W k r ó t c e  z n ik n ę ł a  ta nadzie ja  , do wymar szu  , a na tomias t  Rossy j sk i e  w-)*k» ,  k r t y  nas*  
bo n i e ty lko  r zeczy  pozos t a ły  w da w ny m s t a n i e ,  ale r ewo-  zalać mia ły .  Nakazano  znaczne s u m m y  z obciążenia  In U 
luc ja  P e t e r sb u r s k a  s t a ł a  s ię h a s ł e m  uwięz i eni a  l ub  badań  p r zeds ży  d ó b r  na rodow ych  pochódząco i w ban ku  z ł o / o -  
na j znakomi t s zych  z s ena tu ,  izby po se l sk i e j ,  wojska  i obywa-  ue ,  użyć  na koszt a tćj zabójczćj  dla wolności  wojny.  J "  
te l s twa  mężów.  W k r ó t c e  w ięz ieni a  s tol icy p r z e p e ł n i o n e , więzienia  na nowo się z aczęły .  Nie by ło  chwili  do s l ra -  
codzieu nowe gm achy  p r z y j m o w a ł y  t y s i ączne  o f i a r y ,  z e l c e u i a .  S z ł o  o w o j s k o ,  s k a r b ,  zapasy , honoi  n a i o i  
wszys tk i ch  części  dawnej  P o l s k i  * p o d  obcyc h  naw e t  rzą-  n iezdolnego nieść i n n y m  więzów , k tó r en u  sam się b r z y -  
dów do Warszawy zwożone .  Udręczeni*  na k t ó r e  l udzkość  d z i ,  a walczyć p rzec iw wolności  i dawny

ży ­
ru t ow arz ys zom

C z u ł  to każdy  , lecz e zue i e m tern s e r c e  na rodu  f  
* t ł u m y  n i e szczę snych  o f i a p ,  czasem z a p o m ni an y ch  w c i a *  J  ognisko z a p a ł u ,  dzielna^ mł od z i eż  wojskowa i akadcmi

awy zwożone .  Udręczę  
a,f  w z d r y g a ,  p r zyswo jono  na rodz inne j  z iemi  wolnośc i ,  1 b roni

cami  da rowania  k a ry ,  p od s t ę p n e m i  b a d a n i a m i , s t a r a ł  s ię j e - I  mi  wolności .  W d n i u  j ed ny m  oswobodzona s t o l i c a ,  w 
d yn i e  o to aby  wymód* na ob win ion ym wyznan i e  n i e i s t n i e - 1 dniach k i l ku  p o ł ą cz on e  j e dn ą  myś l ą  wszys tki e  oddz i a ły  
j ące j  zb ro dn i .  Po p r z e d ł u ż o n e m  p ó ł t o r a roc zne in  w ięz i ć - I  wojska,  for tce  zaję te ,  na ród  uzb ro jony ,  b r a t  c e sa r sk i  z wój -  
niu  , u s t anowiono  dop ie ro  sąd s e jmowy.  Bo gdy z o b r a - 1 s k i e m  Rossj i .  na  wspa n i a ło ść  się zdający ,! t ym jedy nie st  od-  
*ą wszys tk i ch  pr aw  p o p t ł n i o n a  by ł a  zb rodn i a  uwiez ienia  I kicin o c a lo n y :  oto są czy ny tej  r ewoluc j i  boha t e r sk i e j ,  szła* 
t ak  d ł n _ z...- »• . ____  i ...... U -  ft ak  d ług i ego ,  i 0 śmie r ć  tylu ofiar p r z yp r aw ie n i a ,  t r z eba  by-  che lnć j  i czystej  j ak  m ł o d z i eń cz y  za p a ł  k tó ry  ją  r o z n i e c i ł ,  
ł o  ją up ra wn ić .  Su m i en n o ść  s ena tu  zawiod ła  to oczek i -  Pow s t a ł  na r ód  Po l s k i  z pon iżen i a  i po d l eg ło śc i  z nięz-

mimo  wy ro k u  un i ewinn i a j ącego  nic  wypuszczen i  , wywie-  I póki  n ie  z abe zp i ecz y  sobi e t y c h  swobod,  k tó r y c h  d 
zieni  nad to  do P e t e r sb u rg a  , j ęczel i  w f o i t e c z n y c h  więzie- I gać się j a ko  zaszczytnć j  puśc i zny  p r zodków  i nae ląec jgl ąse j  po-
n i ach  i do tąd  n ie  wszyscy  wróci l i  na o jczys tą  z i emię  ; s e - J t r z c b y  w ieku ,  podwójne  ma p r awo.  PókT nie  po łączy sirf 
na to rowie  zaś rok b l i sko  za t r zym an i  za to ,  że s ędz i ami  nie-1 z b r aćmi  u j a r z mi o ny mi  p r zez  dwór  P ą t e r s b u i  g sk i ,  z tego  
p o d l e g ł y m i  s ię okazal i .  W y ro k u  og ło sz en i e  i wy kon an i e  I j a r zma  ich n ie  wyzwol i  i swobód swoich,  wolności  i n i e ,  
w s t i zy i nao o ,  oddano  rozpoznan i e  j pgo w ładzom ad m i n i s t r a - I  pod leg ło śc i ,  u c z e s tn ik am i  nic uczyni .   ̂
c y j n y i n ,  a k i edy  nako n i e c  wzgląd na E u r o p ę  z m u s i ł  d o i  N ie  powodowa ła  nami  żadna  n ienawiść  na rodowa  p t t e *  
j ego  og ło szen ia ,  s i n i a ł  m i n i s t e r  zn i eważyć ma je s t a t  n a ro d u ,  I  ciw Ross j anom , w ie lk i em u  j a k  my  szczepowi S lawiau -  
kar cąc w imien iu  m on a r c h y  najwyższą  w Ur . j u  m ag i s t r a t u r ę  | skiesjo rodu .  S łod z i l i ś m y  owszem p ie rwsze  chwi le  w y d a r -  
'Ty k o ny w a j ą cą  na jwyższą  ze swoich a t t r yb uc i j . tćj nam na nowo n i ep od l eg ł o ś c i ,  tą myś l ą . ż e  p o ł ą cz e n i e  p o d

Po tak i ch  to c zy na c h , c e s a r z  M i ko ł a j  koronować  się k ró - 1  j e d n ć m  b e r ł e m  , j ak ko l w i ek  dla pa s  s zkodl iwe  , p r z y m e -  
Iie;^1 P°*s k im za m i e r zy ł .  P r z y w o ł an i  r e p r e ze n t a n c i  byl i  | s ie c z t e rd z i e s t o  mi l j onowemu  ludowi  uczes tn i c two  swobód
now^™* s 'v' *dkami  o b r z ę d u ,  ponowieni a  p r z ys i ą g  i ich I ko ns ty tu c y j n y ch  , k t ó r e  w c a ł y m  ucywi l i zowanym świeci* 
n a w e t  d Bo n ie ty lko  żadne  n a d u ż y c i e ,  w ładza I s t a ł y  się r ów n ie  po t r ze b ą  p a n u j ą c y c h  j a k  r z ą d zo ny ch ,
dz i eń  ko ro  * eC -̂.>n*^na zn i e s i oną  nie zos t ała ,  ale s ena t  w sam I P r z e ś wi ad cze n i  że wolność  i n i e pod l eg ło ść  na sza ,  j.a.»

*  P| n  t t  1 H i  ■ I  ś‘ a  •  «  I ■ * — . «  k  a.  rt J* m  a  m m  m  m  r| ^  ^ .

E u r o -
. . s  . .  , e .u I e 8 ł  

obci ążen i e
h a

chc i a ł a ,  aby znaczne
su m m y  z w y k on an i a  w części  pl 
u ron i e n i a  .zachowane 
j ą cym uzb ro j e n i e  nar

da j ącymi  kwaV' rb*He* " ' ono nowymi  cz ł o nk am i  n ieposyt -1  n igdy  d la  o śc i e n ny ch  n a r o d ó w  n ie  by wa ła  zacze pną ,  o 
n ą  r ęko jmie  nie'  P p*c* kons ty tu c j ę  ż ą d an y ch ,  a j ed y - 1  wszem s t anowi ła  r ównowagę  i p r z e d m u rz e  l udów E ur o

i ażeni e  ' i  nak  ' ch zdania  duj ących .  N ie p r aw n e  I p e j s k i c h , tak i t e r az  więcej  niz k i edy  im może  będz ie  p o -
* • i a7'3nu p r z ed oż  dó b r  n a r o d o w y c h  mi a ły  I m o c n ą , s t a j e my  w obl iczu mocar s tw i na rodów * pewnośc i ą ,  

og ro m ny  w zie,n ; TOaj l e k  nru.0j owy ru c h o m y m  i Że z» nami  g łos  po l i t yk i  i ludzkośc i  z arówno  p r zemówi ,  
r z a d z a l u v m  uczvni e .  .. . . J I . . . ” . _  . z :  . . . t - „  .n t. -A gd yb y  nawe t  w tć j  walce ,  k tó r e j  n ie  t a j emy  sobie

w części  p l M1„ tcgo pochadzące .  i od n i ebez p i e cze ńs t w ,  p r zy s z ło  nam sa m y m  bój z a  wszystk ich
, s t a ł y  się z a s i ł k i em tyle  t e r az  u ł a tw i a - I  s t ę ż a ć ,  ufni  w świętośc i  spr awy  nasze j ,  w ł a sne j  odwadze  i

. i rodu.  I p o m o c y  Przedw iecz ne go ,  dobi j ać  się będz i emy  wolności  do
^  V» r e s zc i e  ostatnia pociecha , k t ó r ą  Pol acy  za A l e x a n - I os t a tni ego t ch n i en i a .  A je ś l i  o pa t r zn oś ć  p r zez na czy ł a  tę
W* n,esz<:5Ięścia swoje s ł o d z i l i ,  nadz ie j a  po ł ączen i a  się z l z i e m i e n a  wieczne u j a r zm ie n i e ,  j eś l i  w b o ju  t ym os t a tn im
k i . i ' ^ p,  ' ez « • • » ' « ■ ’Mikoła j*  odję t ą  i,n zo s t a ł a .  Wszel -1  wolność  Po lska  na g ru z ac h  uiiast  i t r u p a c h  swoich obrot i -  

* węz ły  b y ły  z e r w a n e ,  oddawna św ięly ogień  ,  k t ó -1  ców,  po l egn i e  , w róg  nasz  n a d  j e d n ą  t y lko  pus ty  n i ą  w i j *



*«3 panowanie  swojo ro z c i ą g n i e ,  a p r a w y  Po l ak  zgini e 
* tą w sercu poc i ec hy ,  że jeśli  w ł a s n e j  wolności  i oj­
cz yz ny  m a t o w a ć  n i c  dozwo l i ł y  mu n i e b a ,  śm ie r t e l n ą  
w a l k ą  zas łon i ł  przy najmn ie j  na chwi lę  zagrożone E u r o p e j ­
sk i ch  ludów swobody.))

W iudomości W arszawskie.
—  Kommiss j a  rządowa sp r aw w e w n ę t r z n yc h  i po l i c j i ,  z a ­
w iadomiony  zos t ała  odezwą  r a d y  Najwyższe j  Narodowej  z 
d .  4  b.  in.  iż wolą j e s t  dyk t a to r a  , aby pod  og ło szony  w 
dn iu  2G m. i r .  z. z a k a z ,  wywożeni a zboża za g r a n i c e ,  
p od c i ąg n i ę t ą  by ł a  i ps zeni ca ,  czego wykonan i e ,  wszys tk im 
komm is s jom wd/ .k im w tymż e  s a m ym  dn iu  po l econćm zo- 
St i ło.
—  N a  dn iu  2 8  z. m.  wezwan ym zos t a ł  przetz m a r s z a ł k a  
izby pose l sk i e j  J W . Ignacy Demb ow sk i  de pu to w an y  z 
P ł o c k a ,  do zasiadania  w d e p u U c j i  s e jmowe j  w miejsce J W ,  
Bor zyk ow sk i ego  , k tó ry  z niej  się u s u n ą ł  j a ko  cz łonek  
Bady  Na jwyższe j  Na rodowe j .

D y k ta to r  m ia now a ł  p. An toni ego  Majewsk iego  m e c e ­
nasa  , v i c o p i e z y  de n t em  mias t a  s t ołeczne go W ar szawy ;
oraz  za tw ie rd z i ł  r o z po rz ąd z en i e  r ad y  na jwyższe j  nal 'odo- 
» ej , mocą  k tó r ego  r e f e r e n d a rz  s t anu nadzwycza jny  Ghłę-  
dowski ,  wezwa ny  zos t a ł  do pracowania  w wydziale  d yp l o ­
m a t y c z n y m  tejże r ady.
—  Rada  najwyższa narodowa mianowa ła :  pp .  Stani sł awa 
Kuna t t a  , professora  un iwe r s y t e tu  Warszawski ego  , s e k r e -  
t i r z e m  r e d a k t o r e m  p r o t o k u łó w  jej  pos i edzeń  ; Z a rę b sk i e ­
go zas t ępcą  konun is s ar za  obwodu  L u b e l s k i e g o ;  Tomasza  
Z a łu s k i e g o  za s t ęp cą  kom mi s s a r z a  obwodu S ied leck iego  
J ana  Rzeszo t a r sk i ego  zastępcą komissar zi .  obwodu Raw.  
ski ego.
—  Ki lka  dni  t em u  p r z e p ł y n ę ł o  na kon iach  wp ław  p rz ez  
N i e m e n ,  w oko l i cy  K o w n a ,  dz ies ięciu obywatel i  szlachty 
i dwóch o f i c e rów ,  j e d e n  Pol ak  d ru g i  Ross j an  , udając sig 
p od  s z t andary  wolności .  J e d e n  z tych zab i ł  goniącego za 
n im i  p u łk o w n ik a  Mo sk i ewsk i ego .  Za pewn ia j ą  oni  , że 
Mosk a l e  l ęka j ą  się nas n i e s ł y c h a n i e ,  a s am odz i e r zca  Ros-  
» j i ,  p rócz  j e n e r a ł ó w  i p u łk o w n ik ó w  , nie ma ku  sobie  
-Żadnej p r zychy lnośc i  w woj sku.  P i e r wszy  w y s t r z a ł  naszej  
b r o n i ,  będz i e  h a s ł e m  dla Ross j an  i dla Po l aków w ich wo j­
sku  zos t a jących , do z r zu cen i a  uciąż l iwego j a r z m a  d e s p o ­
t y z m u ,  k tó r e  ich p r z y c i sk a .
—  S łychać  po mieści e ,  że w pap i e r ach  dawne j  w ładzy  
ś l edcze j  zna l ez iono  r ac hun ek  ob e jmu jący  w yda tk i  na u- 
r z ą d z e n i e  więz ienia  i na t r zy man ie  więźniów w k o s z a r a c h  
gdz i e  ko nsys towa ł  p u ł k  ; Rossy j sk i  dowódz twa j e n e r a ł a  
E s s ak ow a ,  i że z powodu rospoczęto  ba dan i e  tegoż
j e n e r a ł a .  Jeźl i  ta w iadomość  się spr awdz i  , d ek l a r ac j a  r z e ­
czonego  of icera ,  j ak oby  w tych koszar ach  nie by ło  nigdy 
więz ionych  Palaków , umieszczona  n i edawno  w pismach p u ­
b l i cznych  za poś r e dn i c tw em  władzy  mun icypa lne j  , k o m ­
p ro m i t o w a ł a b y  wiarę  s ł owa j ego .
—  Pan B łoń sk i ,  b u rm i s t r z  miasta Kolna  w A ug us t ow sk i em ,  
w p ie rwszych  chwilach wiadomości  o p o w s t a n i u  na rodo -  
w e i n ,  u j ą ł  kozaka  wys ł ane go  z ex pe d y e j a m i  od p u ł k u  
C z a r n o m o r s k i e g o  do G r e k o w a ,  k tó ry  s t a ł  w Szczuczyni e .  
P r z e z  to p r z e s z k o d z i ł  po ł ączeniu  s i ę  dwóch  p u ł k ó w  i s p r a -
r

)

■i ze * ■ ■*ze c z a r n o m o r s k i  r oz b ro jono .  Jes t to  p o s t ęp ek  śmia ły  
i chwa lebny  A Obywa te l e  bardzo  chwalą gorl iwość i d o b r e ,  
go ducha  tego u r z ęd n i ka .
—  W dniu  1 b. m.  dy k t a t o r  zw ied z i ł  warownie Modl ina 
k to r c  zna l a z ł  w t ak im s t anie  i p o r z ą d k u ,  iż, p r z e s z e d ł  
wszelkie  oczekiwani a.
—  Od  nowego ro k u  wychodzi  w Radomiu  nowe pi smo  n.
t . ' I n w a l i d  R a dom sk i .
—  D z ie ło  Staszica , p o d t y t u ł e m :  R ó d  l u d z k i , zo st a ło  
nar e szc i e  wyna lez ione .  C a łk ow i t y  jego r ę k o p i s m ,  wraz 
z k i l ku  i n n c i n i ,  dot ąd  d r u k i e m  ni< og ło s zo nem i  r o z p r a ­
wa m i ,  zna jdu j e  się w r ę k u  F ran c i s zk a  Chyczewsk i ego .

Pol acy  obecn i  vy P a r y ż u  z n ad zw yc z a j n ą  gor l iwośc ią  
p r ac u j ą  w sp r awie  o jczyzny:  m iedzy  i n ny m i  odznaczaj ą się 
T e o d o r  M o r a w s k i ,  C z a p s k i ,  x i ąże  Leon  Sa p i e h a ,  Chodź -  
k o ,  Podczas/ ,yr iski .
—  Lubowidzk i  j e s zcz e  n i c  w yn a l e z i o ny :  wczoraj  s zu k a ł a  
go l i c zme  zg rom ad zon a  mło dz i eż  w k l asz to rze  S ak ra m en -  
t ek  , g d z i :  wn os zo no ,  iż s ię s c h r o n i ł ,  bo tani  m i ę saka  
zona jego.  Ale n a d a r e m n e  b y ł y  poszuk iwan i a .  Mówią ,

pp .  Sak i a m en l k  i będą  poc i ągn i ę t e  do uroczys t e j  p r z y ­
s i ę g i ,  czy jes t  u n ieb  p r ze c ho w a ny  l ub  nie.  Zadz iwia  
wszys tk i ch  i nap row adz a  na rozma i t e  wnioski  , ubl i ża jące 
dob re j  s ł awie  i n t e r e s ow an i e  sig L u b i e ń s k i c h  za Lubowidz -  
k i m ,  do tego s t opni a  p o s u n i ę t e ,  ż c aż ucieczko u ł a tw i l i  
mu .  N iem a ł a  jes t  w t ym  j e d n ak ż e  wina j e n e r a ł a  Woj- 
c z y ńs k i e go ,  g u b e r n a t o r a  W a r s z a w y ,  iż w y d a ł  pozwolen ie  
wydan ia  Lubowidzk i ego  z p od  s t r a ży .  M ó w ią ,  (za co nie  

ę c z y m y ) ,  że  j e n e r a ł  Wojczyńsk i  j e s t  r o d z o n y m  wujeni  
Lubowidzk i cb .

Dziś  spodz i ewany  j e s t  w Warszawie  s ł aw ny  j e n e r a ł  
1' r ancu zk i  L u l l e m a n d .  Z a p e w n i a j ą ,  że  p r z y bę dą  t akże  
j e n e r a ł  P e l l e t i e r ,  b y ł y  j e n e r a ł  a r t y l e r j i  Polskiej za x i e-  
s twa W a r s za w sk i e g o ,  j e n e r a ł  R cg n i c r .

-  Ma kr o t  także  p r ze n i e s i ony m już  zos t a ł  do do m u  ka ry  
po p r aw y .  Okna  izb , w k tó rych  t e r az  szp iegowie  są o-  

s a d z e n i ,  z ab i e l ano  lak , j a k  by ło  w placu i i nnych  m i e j ­
scach , gdzi e  p r z ez  lat  k i l kanaśc i e  więziono poczciwych 
Po l akó w.

W Województwie  K r a k o w s k i e m ,  tćj  kolebce  wolneści  
P o l s k i e j ,  włośc ian i e  oświadczyl i ,  że  po d a tk i  z gó ry  za 
ro k  op ł acą .

S ł y c h a ć ,  że wszystk im w o j s k o w y m ,  k tó r zy  sig o d z n a ­
czą  zaszczy tn i e  w b o ju ,  dane bydą w na g ro dę  g ru n t a  w 
dob rach  r ządow ych  na własność .

L is t y od grani c Galicji  donoszą  , że  m ł odz i eż  L w o w ­
ska ro s poc zę ł a  wyprawę  przeciw o r ł o m  Au s t r j a ck im  ; z r z u ­
cono ich 9 p i l nu j ących  t abak i  po dy s t ry b uc j ac h .  T e n  sk u -  
t ek  weso łego h u m o r u  , p r z y p ł a c i ł o  k i l ku  uczniów re l ega-  
cją do domów.  —  U n iw e r s y t e t  t amtej szy  j es t  l i c zny  i ma 
p r z e s z ł o  1200  uczniów .

K a l en da r ze  ś c i e nne  dla b ió r  po z ł p .  2  i s t o l i czkowe  
w b ron z  op raw ne  po z łp ,  6 ,  tudz i eż  na t e k t u r ę  nak l e jone  
po z łp .  2 g r .  2 0 ,  są do nabycia  w k an to r ze  d r u k a r n i  A.  
Ga ł ę zow sk i cgo  i k o m p , ,  u D a l -T ro z za  i Wem ine ra .
—  A r t y k u ł  z podp i s em p. Witwick i ego ,  wy kr yw a j ą cy  my l -  
ność  don i es i en i a  w zg l ędem p.  L e w o c k i e g o , k t ó r e  by ło  n- 
m i e szczone  w K ur .  Po l .  o d e b r a l i ś m y  i j u t ro  um ie śc i my .
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